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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w Poniedziałek dnia i 4 Stycznia v. -r. 1829 /?о£ы.

W i a d o m o ś c i  R b a j o w s ,

Now iny Dworu dnia 1 stycznia*
(Journal de St. PetersbourgJ.

Dziś rano z powodu Nowego Roku, z którą 
uroczystością połączona jest rocznica Narodzin 
J. С. W* W i b l k i k y  X ie z n y  J ey m o ści  H e l e n y , 
Członkowie Rady Państwa, D w ó r , Ministro
wie, Senatorowie, Osoby znakomite płci obojey, 
Jenerałowie i Oficerowie Gwardyi i woyske , 
zgromadzili się w  Pałacu Zimowym na nabo
żeństwo i mieli zaszczyt składać powinszowa
nia I ch C e s a r s k i m  M ościom . Po mszy, Człon
kowie Ciała Dyplomatycznego mieli honor złoże
nia swych powinszowań II .  CC. MM. Hrabia 
Ileventloivi sekretarz poselstwa Duńskiego, mia
nowany ministrem swojego dworu przy dworze 
Pruskim , miał zaszczyt pożegnania I I .  CC. MM. 
Mieli też szczęście bydź przedstawianymi I ch  C e 
s a r s k im  M ościom  : PP . M a n n , kapitan w służbie 
Króla Jmci Angielskiego» ł ia r d e r , konsul Nider
landzki, i K lein . konsul Duński. Nastąpiło potem 
ucałowanie ręki w pokojach N a y .taśnikyszey  Сд- 
sAtttorrsr, wieczorem miasto było oświecone.

Sanht-P etersburg dnia 2 styczn ia .
(Journal de St. Petersbourg.) * 

Uniwersytet Dorpacki obchodził dnia 12 gru
da #a rocznicę swego założenia y 4 v przytomności 
licznego zgromadzenia. Uroczystość została otwar
ta śpiewem nabożnym, ułożonym z tego powodu, 
przez P. K lein , znakomitego kompozytora berliń
skiego, a dobrze wykonanym przez amatorów. 
Poczem Radca Stanu i kawaler M orgenstern, pro- 
fessor wymowy, czytał szczegółową wiadomość o 
życiu i uczynkach zmerłey N a y j a ś n ib y s z e y  C e s a -  
r z o w e y  M a r y i  F e o d o r o w n y  ; zakończyło obchod 
muzyczne A ve  M a ria , także kompozycyi Klejoa, 
i rozdanie nagród akademickich.

Nieżyczliwość pewnych gazet, które się uwzię
ły wynaydować wszelkiego rodzaju klęski , ja- 

I  kich niby miała dozm»ć Rossya w ciągu teraźniey- 
ł ezey woyny, nie przestaje na zaymowaniu się ranie* 

manemi faktami woyskow-emi, ze szkodą tego Mo
carstwa. Skłonność ta rozciąga się również do 

1 stanu naszych finansów , które , nie jedna z o- 
wych gazet, usiłuje wysławić z neygorezey strony.

Rozgłosiły one Świeżo i pokilkakrotnie , że 
pożyczka 100 milionów otworzoną została w P aryŁu  
w imieniu Kostyi; śmi .ły nawet mianować ajentów, 
do tych układów służyć mających.

Winniśmy zaprzeczyć tey wieści, jako zupeł- 
pn ie  fałs/.yuey i bez żadnych zasad. Pomierność 
| s u m m y ,  którą Rossya ograniczyła ostatnią swą 
jf pożyczkę w Hollandyi, otworzoną we wrześniu 
& 1826 roku z zaparowaniem nawet sobie wolno

ści przyjęcia jedne у tylko jey części, dosyć wy- 
świeca stan pomyślny jey finansów, i dostatecz
nie przekonywa, że ona w tey chwili nie ma, ani 

I  potrzeby , ani zamiaru uciekania się do nowych 
pożyczek.

Zresztą kapitaliści *agraniczm|vviedzą, jak ma
ją o tem sądzie: dowiadujemy się, że PP . H ope  

' i komp. w Amezterdamie, którzy otrzymali ostate
cznie polecenie traktowania o pożyczkę, dopiero

wzmiankowaną, otworzyli w  pierwszych dniach
b. m. (n. s.) 2gi oddział tey pożyczki na 99, to 
jest w teyże taxie, w jakiey, pierwsza szybko zo
stała uzupełnioną. To jedno już naydzielnieyez* 
jest odpowiedzią na fałszywe wieści) o klórycheś- 
my wy żey wspomnieli.

— D nia  4
(z tey ie  gazety).

Donieśliśmy w у żey, iż PP. H ope  i fcomp. w Anj- 
siterdamie, otworzyli, z początkiem roku, w ta- 
хій 9Q, druŁi oddział 6 milionów flor. pożyczki, 
zaciąganey w Hollandyi przez Rossyą, w miesią
cu wrześniu 1828. Spieszymy teraz z doniesie
niem naszym czytelnikom, że drugi ten oddział, 
został całkowicie uzupełniony, d. 2  stycznia.

Gazeta handlowa niemiecka, wychodząca w 
St. Petersburgu, zawiera, o handlu zbożowym, ar
tykuł następujący:

Bieg wyraźny, a możnaby powiedzieć ka
pryśny, handlu zbożowego, naybardziey się wy-.* 
tlał w aposob uderzający , w przeciągu dopiera 
skończonego roku. Częste wahania, nagłe podska
kiwanie cen, nieumiarkowane ich spadanie, usta
wiane powątpiewania, zupełna niepewność , oto 
są enomena, towarzyszące zwykle handlowi w la
tam krytycznych. Cecha cale wyłączna f\ która 
go odznacza, zawisła od równicy jego stosunków' s 
potiwny wanych ze stosunkami innych gałęzi prze
m yła handhrskiego. Ponieważ każdego mniey 
więey obchodzi handel zbożowy, każdy przeto 
wpływ nań wywiera, mając w nim udział. Z d ru 
giej strony, wypadki żniw , ukrywają się długo 
prz'd publiczną przezornością, i toto jest właśnie, 
co prawuje, że ceny zboża, nigdy nie mogą bydź 
ozniczone podług rachunku przybliżonego , i że 
zaltżą raczey od pewnego zgadywania, tudzież od 
synptomatów obfitości lub niedostatku, poźniey się 
objaviających. Ztąd też jeszcze wynika i to, że 
nie;iedy potrzeba zagląda nam w oczy pierwiey 
n in  ją, do drzwi pukającą usłyszymy, i że ceny 
przechodzą swe granice wprzódy, nimby się zgo
dzono : mająli powiększyć się lub nie. Skoro to
war jaki, który wszyscy kupują, a większa część 
przedaje, zawala rynek, rolnica 4 lub 5 na 100, 
może sprawić zniżenie селу daleko znaczniejsze 
na ogóle towaru, albo przeciwnie podnieść ją*bez 
miary. Raz duch spekulacyi i obawa zbytecznie 
podnosi cenę ;  drugi raz brak ufności i zniechę 
cenie, prawie ją do niczego redukują. Składy nie 
tylko zbożowe niezależne, jakie są w Niderlandach 
i kilku portach innych krajów, prowadzą ten han
del na zasadzie rachunków handlarskich,wszakże nie 
bez narażenia się aa znaczną ryzykę.

Przedtem , doświadczano głodu prawdziwego,! 
teraz, postępy nauk ekonomicznych, uprawa kar
tofli, większe bezpieczeństwo, przemysł czynniey- 
szy, powinny , zdaje się, uchować Europę od po-; 
dobney klęski, przynaymniey od rewolucyi w iwie 
cie fizycznym; ale drożyzna nie jest niepodobną.

Człowiek, rzadko przestający na biegu natu
ralnym rzeczy, chciałby we wszystkićm narzucać 
swoje systemata naturze. W edle tey skłonności, 
roeciągającey się także do przedmiotu , o którym 
mowa, pracowano nad ustanowieniem cen umiar



kowanych na zawsze* nip pamiętając o tern, £e Лró
ży zna chwilowa, jest jedynym środkiem, do utrzy
mania i ożywienia rulniclw «, a podźegnienia prze
mysłu w o 4 ó l n ści. Dwiema drogami probo w ano 
dóyść do ley równowagi: ind z» pnśi edmctwem 
systemat u magazynowani.i , czyli szpic krzów ob
f i t o ś c i które by raczę у л у pad.do n«izw ć szpicli- 
e ta m i głoduj i 2re za po morą s y te  matów komor.

Pierwsza z tych kombmacyy , gdyby inogłs 
hydź powszechnie uskutecznioną, zrodziłaby bez 
u zyteczne podwyższenie cen w latach dobrych 
t ■ udfiośó odbytu w iatach średnich: boby ппіьілил 
f.rżtdawać zboże z trngazynów, dla upatrzenia na
tomiast w świt >e. a nakoniec w złych latach, od
jęłoby i o rolnictwu xv szelką nagrodę i pou etowa* 
nie, stosu xvne do jego strat przypadków у eh. Osła
biając nadzieję rolnika, eystemat taki musi konie* 
•z nie przy wieśdź do upadku przemysł wieyski, i 
ipra wio dr łżyzoę, która będzie nieuchronnern tr 
io  następstwem. Monopol i um zbożowe, n a kształt 
tego, co niegdyś zwano a n n o n a , X' ypły wa z sy- 
Uematn handlu magazynowego. Y\ szakie chwy
cenie się tego środka, na małą przy ńay mnięy ska
lę, nie jest może naygorezem w pr ktyce.

Co do uregulowania handlu zbożowego, za po
średnictwem systematów komor, tedy to roa z je- 
dney strony równeż dążenie, a z drugiey sprawia 
nowe nieprzyzwoitości. Gdyby nie było różnicy 
w porach ,roku, gdyby morze wszędy było state
cznie żeglownóm , gdyby kraje, xv zboże obfitu
jące były tak niebaczne? iżby dozwalały gni-ć swo
im produktom w szpichrzaeh przez lat dziewięć, 
byleby przedać ich cokolwiek w dziesiątym roku, 
oieby nie można było zarzucać miłośnikom tego 
systematu; lecz gdy inacze.y idą rzeczy, kombina- 
cye więc komor , zwrócone na towar pierwszey 
potrzeby, ściągają tylko następne skutki: 4

Ponieważ żniwa z natury »ą rzeczą niepewną, 
wahać się więc długo przychodzi, między obawą 
potrzeby, wyniknąć rnagącey, a bojaźnią wóania 
się w spekulacje azardowne. Gony podtiosię się 
Z niepowodzeniem. Złudzony tą ponętą , r juik 
przynosi bardt-o często na rynek towar nizkieywo- 
że wartości. W  tymże czasie przybywa takoźtbo- 
że zza granicy. Ceny więc znowu spadają* ri ii pe
wność wzrasta. R a się lękają drożyzny , d ugi 
raz myśl o potrzebie, łdaje się bydż złudzę nera. 
Nareszcie obawa górę bierze; wszyscy śpieszj do 
krajów, w zboże obfitujących ale czas powię^zey 
części był stracony; zima nadchodzi; kraje t<, a1- 
bo nie zrobiły zapasów, albo liche miały zbory. 
Przepłacają więc wówczas, zakupują w nieznbr
nę у cenie, a niekiedy to zboże, tak d róg» isby
le, przychodzi na mieysce , gdzie ma bydź ma- 
sumowane w ówc/.as dopiero, kiedy się już lun  

vdoczekano dobrego urodzaju, jak to było w г. і8лу. 
‘ Stąd wynikają bankructwa, a kra у widzi марго- 
źno straconą część swego bogactwa narodowego.

Nic podobnego obawiać się ire  można gdy 
handel zholowy jes t wolny. Ceny pozostają, <vć n 
bydź powinny, a obowiązek rządu redukuje się do 
dawania pomocy najpotrzebniejszym. W  biegu 
naturalnym rzeczy, zapasy zboża formują się po
mału, przez wolną czynność spe kulący у handlar- 
skich; dowozy zbyteczne nie wydzierają rolnictwu 
jego nagrody w latach, kiedy mu jest na> potrze- 
imieyszą; słowem; wszystko zo taje w tym porząd
ku, w fkkim mieć chciała natura. Ludzie często- 
by dobrze c zyn ili , gdyby nie chcieli byd i m ędr
szym i od niey.

Odessa dnia 22 grudnia.
Dnia 20 b. m. nastąpiło otwarcie towarzy

stwa gospodarstwa wieyskiego, którego zawiąza
nie zostało potwierdzone przez N a y j d a ś n i k y s z e g o  
C e s a r z a  , ze szczodrobliwym darem corocznego 
dla towarzystwa zasiłku po 5,000 rubli z poilsk^rb- 
stwa Państwa. Na tym obchodzie obrano czte
rech członków rady, mających się zayóiowaę spra
wami towarzystwa ; ci zaś są :  Prezydent: j  W . 
Hrabia І'Ѵorońcow; wice-prezydent: P. Radca han-

W i a d o m o ś ć  o  d z i a ł a n i a c h  W o y s k . O d d z i k l n ł g u

Koiti>USU i \  AUK. .ZK.Jfc.GO,
(* Ruskiego Inwalida.)

Po udzielonych przez na* u iadom ościach v 
N rie  22 gazety ГуіЬзкіеу, nic zasługującego na u 
wagę tiie zaszło ze struny granicy Tureckiey.

Pogodzenie oręża JRussyysk.iego, w cz»s<i 
woyny Perskiey i w ostaluiey kampanii przeciw 
л u rk d m , sprawiły nader pomyślne wrażenie n& 
łupież, kich narodach, znaydującycłi się z tey strony 
gór ixdukazkich. Nie tylko nrzeby w «.ją ono w zu- 
pełuey spokoy pości, lecz okazują na у poządańsze u 
sposobienia do oczekiwanego od nich posłuszeń
stwa. Ostatnie doniesienie «łow^lzącegO w j \  iche. 
tu woyskam» P u i ko wnika flajewskiegOi sta x\ i mle- 
rzaj^cy tey'ч przykład; żołn era jeUen uciekł do Łez 
gincow zgromadzenia Btełokańskiego; na pierwsze 
zapotrzebowanie był zwrócony następnego zaraz 
dnia^po ucieczce.

— Na linii, Jenerał kawaleryi E m anuel o- 
trzymał nowe zwycięztwa nad rabusiami góralami.

Mnóstwo brudów, które powstały na K ubi 
niu w czasie jesienney mi .łkości w ód, dało spo
sobność Czerkiesom Zak libańskim , podżeganym 
przez ajentów Tureckich, uczynić w granice na
sze, ua początku listopada, kilka napadów. Jen*-- 
roł kawaleryi E m a n u el, aby ich przywieśdź d«- 
upokorzenia, uznał za rzecz niezbędną zrobić wy 
prawę za K ubań ;  przystąpiwszy do tego przed 
sięwzięcia. zalecił woysk om mytym do działania, 
przeyśdź granicę w jednym czasie na różnych pun 
kiach.

Pierw sza  kolumna, pod wodzą Jenerała-ma 
jora Turczaninowa , złożona z 780 ludzi pieszych, 
5oo kozaków i dwóch dział konnych, powinna 
była napaśdź, u zr/ódeł Urupa, na auł zbiegłych 
Kabardincó w Xięcia Adźi-Murzy-Beka-Czam ur - 
ziua. Patrole nieprzyjacielskie odkryły poslępo 
wanie tey kolumny i zaszło niewielkie z obu stron 
strze lan ie , które nie miało żadnych wypadków 
ważnych, auł zaś został przez mieszkańców opu
szczony.

D ruga  kolumna, pod przewodnictwem pół- 
kownika Ł ukow kina , złożona z jedney roty pie
szych i 55o kozaków г jednem działem koonem, 
zdołała zachwycić, u zrzódel Łaby, na rzeczce T u 
nisie auł zbiegłych Kabardińców Xięcia K u 
czok-Adzi-Girę je w a , i, po żwawem z obu stron 
strzelaniu , zupełnie go zniszczyła : nieprzyja 
ciel stracił 16 łudzi w zabitych i 125 jeńców 
obojey płci; nasza strata wynosi : dwóch zabitych 
kozaków, dwóch ranionych i ośm takoż ranionych 
szeregowych pólku Na waginslut go.

Trzecia  kolumna, pod dowództwem Jenerał- 
Majora A ntropów a  , przy klórey znaydował się 
też Jenerał E m anuel, złożona z 800 ludzi piecho
ty* f)5o kozaków, 3 dział konno-kotickich i ty
ln i  pieszych, powinna była napaśdź , 11 zrzódeł
rzeczki Czałmyka, na auły Bisleniejewcow i zbie 
głych Kab.irdmców'; mimo wszystkie przedsięw zię- 
le środki do ukrycia przed nieprzyjacielem poru
szenia, Czerkiesowie potrafili przeniknąć nasz za
miar. Pierwszy чід-і Biślenicjewski, nazywany A 
tażukińskim, znaleziono opuszczonym przez miesz
kańców, mając w sobie dwóch tylko ludzi, którzy 
niezdołali ukrvć się, i zostali zabrani w niewolą; 
wzięto takoż 25o sz’uk bydła rogatego. Przy tern 
zachodziło strzelanie ze zgr ?tnadzonemj tłumnie Bi- 
śleniejewcami , w czasie którego zabity był u nas 
1 kozak, a drugi raniony*

D. 16, trzecia kolumna przybyła do aułów Biśle- 
niejewcow , na prawym brzegu Łaby, rozłożoni ch 
naprzeciw góry Achmet* i spotkana była przez wład
ców i starszyny tego na rodu , którzy prosili o 
przebaczenie i przyrzekli : wykonać przysięgę na 
wierne poddaństwo N a y j a ś n i f y s z e m u  C e s a r z o w i , 
dać zakładników i powrócić wszystkich jeńców 
Rossyyskich, oraz wszystko, co było, przez nich 
zagrabione w naszych granicach.

P E R S Y A.
Tabris. Dnia 24 listopada, na audyencyi , 

rezydujący tu Poseł Rossyyski doniosł Хіесіи Ab-
/ d  Iowy Sicard ; sekretarz : P. Radca kollegialny 

Lewszyn; kassyer: P. Cortazzi (Fryderyk), .



basowi M irzie o xx zięciu W a r n y . i o szcyęślrw óm 
Ijprzybyciii C esarza J egomości do S , P e t e r s b u r g a . 

Uwiadomienie to przyjęte było przez J ego VV y- 
яок< ść z na у z у wszem uczuciem. Dnia 26 Ce&ar- 
ko Kossyyski Minister, Ut zędnicy p..s< htx< a i pod

dani nasi, po w iększey czyści Ormianie, zebrali się 
do tuteyszego kościoła Ormiańskiego, gdzie zanie- 

Psione było do Boga jednomyślne podziękowanie za 
świetne zwycięztwa , darowane przezeń orężowi 
sRossyyekiemu, w śród odgłosów dzwonów, które ni
gdy niedają sit- słyszeć w kraju muzułmańskim. Z 
kościoła wszyscy byli zaproszeni do domu Posła 
naszego na obiad.

Wieczorem karawan-seray gruzyyski był 
^oświecon); . gnie sztuczne i w ystrzały ręczne, po- 
Bdług obyczaju wschodniego, trwały do pozna w 

nocy: dziwnie było widzieć, jak kupcy Osmańscy, 
k  których wielu było dawr.iey Janczarami, przy- 
łączyli się do gromady dla dzielenia tey radości.

Następnego dnia Ab bas Mirza , chcąc przez 
juroczysty obchod okazać uczucia swoje i nczęśnic- 
two, jakie ma w tem wszystkiem, co się odnosi do 

[ s ł a w y  N aszego  M o n a r c h y , zaprosił przez Begler 
IB^ja, Posła i Urzędników poselstwa na obiad, wszy- 
hcy zebrali się o godzinie 6tey z południa, w sali, 
Iz wielkim gustem przyozdobione у i wspaniale o- 
gświecfiney. Rychło ukazał się sam Następca T ro 
ja u Perskiego. Jak tylko usiedli do stołu, dały się 
?słyszeć wystrzały tlziałowe. Po obiedzie nastą- 
8piły wesołości i w idowiska w sposobie oryentalnym. 
^Wieczór zakończył się wspaniałym fajerwer
k iem . (G. T).

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e . 
f f  arszaw a dnia  / /  stycznia.

J W .  Hrabia Jelski Radca stanu, Prezes Ban- 
[ku Polskiego, wrócił z B erlina  i D rezna.

Za 100 zł. w listach zastawnych żądają |zł. 
[85 gr. lo, dają zł. 85 gr. 5. {z K ur. FTar).

A n g l i a .
Londyn dnia 26 grudnia.

(Journal de St. Peterebourg).
Gazety na^zł* zawierają list następujący, pisany 

jprzez Xięcia W ellingtona  do Dra C urtis , prymasa 
katolickiego w Irlaudyi, pod dniem 11 grudnia: 

Mościwy Panie, odebrałem list W  Pana dnia 4 
b. m. i mogę za реи nić, że W Pan oddajesz mi spra
wiedliwość , ub jąc  szczeremu memu życzeniu; 
uregulowania ostatecznie sprawy Katolików rzym
skich; co przyczyniając się do dobra kraju, było- 

Iby również korzy stnem dla każdego. Ale wyzna- 
jję , że nie widzę naymnieyszego podobieństwa , 
hbyśrny kiedy do tego przyszli. Duch stronnictwa 
Jtak się wmieszał do roztrząsania tey kwestyi, a 
|taka gwałtowność panuje we wszystkich rozpra- 
Iwach, je у tyczących się , iż niepodobna się spo- 
gdzieweć, aby kiedy wzięta była pod rozwagę spo
ił koy nie i bezstronnie. Gd} by można zostawić ją 
|vv zapomnieniu przez czas krótki, a czas ten obró- 
, *ić na zgłębienie trudnngpi pod wszelkiemi wzglę- 
kiami (bo te trudności nader są ważne) nie rozpa
czałbym o znalezieniu zadosyć czyniącego śród- 
ika. Zostaję i t. d.

—  D nia  2 stycznia  —
(* Gazety W arszawskiey).

W  zamku W indsorskim dany będzie bal 
dziecinny dla młodey Królowey Portugalskiej 

, Ma zgromadzeniu towarzystwa Katolickiego, 
bdpra wionem w święto Bożego Narodzenia, uciy- 
uł Pan OyConnel oświadczenie, które się powsze

ch n ie  nie podobaało, aby wydatki na podróże je- 
Igo do Londynu, i na pobyt tamże, były zaspoto- 
Jjone ze zbieranych składek. Pan Coppinger po
wstał przeciw temu wnioskowi, i użycie składek 

[aa cel podobny nazwał próżnem marnotrawstwem 
[pieniędzy danych przez ubogich ludzi.

F R A N С у  A.
P a r y l  dnia 4  stycznia.

(* G asety W arszawskiey).
W  dzień Nowego Boku przyymował K ról

Jmó powioszuwania od rodziny swojey. Po mszy 
ś. Posłowie zagraniczni zostali w tymże celu wpro- 
w adze ni do Monarchy i członków’ dostoyney ro 
dziny jego. Przede mszą ś. przyjął Król Jtnć w sa
li ironuwey składany hołd Parów i Depulowa 
nych, or*fZ członków Rady Stanu. Około godzi 
ny 1 itey udał się Monarcha do sali pokoju, gdzie 
striaydowała się rada mieyska pod przevvodnictwem 
Prefekta Hrabiego Chabrol. Na przemowę jego 
odpo wiedział Król : „Z jednakową zawsze ra 
dością przyymuję wynurzane uczucia mojego do
brego miasta P aryża  i władz jego. Tak jest, Mo
ści Panowie, jeżeli Francya jest kontenta z usiło
wań moich dla je у szczęścia i sławy, użycza mi 
B óg przez to naypięknieyszey nagrody, ja kie у na 
tym święcie oczekiwać mogę. ltmey nie żądam. 
SUram się na nią zasłużyć przez wszystko, co ode- 
nmie zależy, i spodziewam się dowieść wiernym 
moim poddanym, jak wdzięczny jestem za przy
wiązanie, które tak dla mnie, jak dla rodziny то-  
jey okazują. Miasto P a ry ż  noże szczególniey po
legać na mojey troskliwości. Mocno rozrzewnić 
ny zostałem uczuciami jego w  dzień wjazdu mego; 
mgdy one nie wygasną w sen  u mojem/’ Słowa te 
powiedziane z czułością pnw dz iw ie  oycowską, 
przyjęto z jednomyślnym okrzykiem: Niech żyje!

A chm ed B ey , Guberna lor twierdz w Messe- 
nii, uda się wkrótce na powrót do A lexandr 'y i 1 
M arsylii, gdzie się teraz zn tyduje. Cztery konie 
Arabskie, które lb ra h im  Basza dał w podarun
ku Jenerałom Francuskim, a z których jednego 
dostał jenera ł  Maison, odb ;ły juz kwarantannę, i 
codzień bywają przeprowat zane w M arsylii. List 
prywatny z K orfu  donosi, iż Posłowie Mocarstw 
sprzymierzonych zamyślali dnia 18 grudnia o (id.- 
lić się z Poroś. Mają popłynąć naypierwiey do 
M a lty , i tam odbyć kwar intannę, a potem do N e  
apolu. gilzie przez zimę Bawić postanowili.

List ze Stam bułu  poi. d. 29 listopada, umie
szczony w jednym z tuteyszych Dzienników , do 
nosi, iż oświadczenia Sułtana, jeśli są prawdziwe, 
nie czynią nadziei pokoju. Miał on nawet żądać 
aby Tbrahiml&b&ifi udał się z woyskiem Egipskiem 
nad D unay. Wreszcie rząd Turecki miał wró 
cić do dawnieyszego swego system a tu zabierania ma 
jątków prywatnych na skarb, i Niżam Czedid (no 
we urządzenie woyska) zna у duje mocnych prze 
ciwników.

Wynagrodzenia przyznane Emigrantom, w y
noszą do dnia 2 b. ro. y42 miliony і 4 і,ооу fran
ków kapitału, od którego przypada 23 milionów 
з64,4і 7 franków wieczystey prowizyi. Kommis- 
sya likvi idacyyna wydała już swoję decyzyą wzglę
dem 2i,i55 próśb podanych w tey mierze.

Zjechało tu już 80 członków Izby Deputo
wanych. Na początkowych posiedzeniach tego-i 
rocznych prezydować będzie r a n  Le/еѵ ге  Gineau,\ 
jako naystarszy wiekiem.

W  roku zeszłym umarło 9 Parów i ty luż■ 
Deputowanych. Pierwszymi byli Hrabiowie: De»\ 
jreze, A briel} R u ty , Xiążęta de Іііѵіеге i S t A ig n a n y  
Margrabia D essolles , Marszałek L a u r is to n , de- 
Gassendi i  Lavauguyon\ drugimi zaś : G ranoux,\ 
du L y o n . JobeZy M alartic , Trouchun, A ndreossy^  
B ry a s , de Charnpionnięre, i Leclerc de Beaulieu.\

Młody Xiążę Montebelloy oraz Panowie Bres> 
son i Т е гп а и х , wnuk znanego Deputowanego F ran 
cuskiego, którzy zamyślają zwiedzić wszystkie kra
je południowo-amerykańskie, mają także zamiar 
wydobyć Pana B om pland  z rąk doktora F tancia .

Znany autor wielu komedyy P ica rd , zakoń
czył niedawno życie w tpteyszey stolicy, mając 
nie spełna lat 60. Nie zostawił żadnego po sobie 
majątku. Córka jego, nie mająca jeszcze lal 10, po
leconą będzie łasce M onarchy , k tóry zawsze ce
nił talenta nieboszczyka.

W  roku 1827 wystawiono na tuteyszych te 
atrach 192 sztuk nowych» a w roku 1828 tylko 
i 65, to jest, 3 na teatrze opery, 2 na teatrze W ło-I 
skim, 12 na Theatre Franęaisy 8 na teatrze opery] 
komiczney, 16 na teatrze Odeon, i 5 na T hea tre  de 
M adam e, 2З na teatrze Vaudeoille , іЪ na T h e a tre  
des JSouveautdsy 24 na teatrze Varieies, n  na tca-

5*



te Оаі' ё , u  na teatrze Am bigu Comique, 11 na 
le arze i*ort S t. M a rtin , i ё na Ciryue Olim-

л  - -— U nia 5 —
Odebrane od Jenerała M aison  listy zawiera

j ą  iż wielu naczelników Grecy i /.«choóniey, w spie
ranych przez w о у 6 k o Jenerała Gburch, i niektó
re oddziały Xięcią Jpsylaritego, podniosło broń, 
uderzając na stanowiska Turków. R eszyd  B.tsza 
wyruszył ku A rcie  na czele 4ooo ludzi; lecz ode
brawszy rozkaz staw ienia się w Stambule, udał srę 
tam natychmiast, poleciwszy Turkom w ty-ch pro
wincjach 7 aby połączyli wszystkie siły dla- od- 

i parcia nieprzyjaciela.
M onitor inteyszy umieścił z Dziennika P re -  

curseur de L yo ,n następujący list z lu lo n u  pod 
' dniem 27 grudnia: ^W edług  ostatnich doniesień 
z Morei, fregata Dido stała przed R a t ras. Jeden 
z żołnierzy morskich tey fregaty wyraża wejście 
swoim, iż miasto JPatras oddano Grekom, którzy 
zeszli z gór  dla zajęcia na powrót dawnych swo
ich mies/.kań. Nieszczęśliwi ci ludzie, którzy z 
wytrwałością godną dawnych czasów, znosili nie
słychane cierpienia, pow-tali z radością swoje do
my. W krótce oczyszczono miasto z plugastwa, któ
re Turcy lam zostawili. Grecy są podzieleni na 
dwa stronnictwa; jedno cieszy się z pobyto F ran 
cuzów, których uważa za oswobodzicieii, i konten- 
te jest z ustanowionego rządu; drugie zaś, sprzyja
jące republikanizmowr, obawia się wprowatizenia 
samowładnego rządu. Bez bytności woyska Fr*n- 
cuzkrego, przyszłoby może do jawnego poróżnienia 
między obu stronnictwami. Kontr Admirał Rosa- 
m el objął dow ództw o eskadry przed N aw ary nem, 
gdy tymczasem Admirał de R igny  z niezrnordo 
^ aną czynnością udaje się to do R a tra s  , to do 
Sm yrny;  wszędzie go widać. Zdaje się , że woy- 
sko nasze osadzi wkrótce Kaneę\ okręty Angiel
skie i F raocu/Ые blokować będą to mieysce, a 
tym celem sprowadzi się część woyska Angielskie
go z wysp Jońskich oraz kilka półko w Francuz- 
k ich z Talonu. Fregata A m phitrite  krąży przed 
Karidyą dla u  va£ania w szeikich poruszeń tu rec
kich. Wszystkie najęte statki przewozowe zn*y- 
dują się w porcie tuteyszym, i czekają na ładunek. 
Oczekujemy tu transportu mułów, które mają bydź 
sprowadzone do Mor ei. Na okręcie Juno  jest czte
rech chorych officerów', którzy przybyli z N aw a - 

Iryn u , tudzież Ktmeul nasz w Rhodus z synem swo
im. Korweta Kornelia  zawinęła ъ Tunetu  do tu- 
teyszego portu.”

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 24 grudnia.

(«Gazety WarezaWłkiey).
Ha da. Ministrów naradzała się dnia 16 nad 

środkami , jakich użyć wypada z powodu rozru 
chów wybuchłych na nowo w Katalonii. Hrabia 

l E spana  wzywany był do Króla i odebrał roz
kaz udania się natychmiast do Pt a len cy i; a l
bowiem bandy burzycieli pokazują się w znacz- 
ney liczbie w blizkoścL tego miasta, tudzież w 0- 
ki l  cach Barcellony. W tem ostatnióm mieście, a- 
resztowarto 6 osób, a mię Izy tenu: retretowego pół- 
kownika Don M anuel Lopez Gavez, i d ^óch wła
ścicieli oskarżonych o pomaganie buntownikom 
w tśm mieście. Odebrano od nich istotnie listy 
wykrywające wielkie rozgałęzienie spisku. Bydź 
może , iż skutkiem tego odkrycia, wiele o<ób z 
Barcellony , i kilka 7. № alencyi \ MądrytUy usi
łuje opuścić Hiszpanią. Niektóre oddziały woy
ska dostały rozkaz, aby były w pogotowiu do po
chodu za pierwszem oznaymieniem, które bez wąt
pienia wkrótce, nastąpi.

Zap»1 w niają , że Infant Don Carlos zamierza 
odb)ć , 0 Iróż do niektórych prowincyy Królestwa.

Ostatni goniec z Lisbony  przybył kilka go

dzin pozoiey, nizen zw ycza jn ie : przyczyną tego 
ma bydź bunt w E lvas , który dotąd nie jest przy- r 
tłumiony. Listy z Radajos zapewniają, jż kon- 
stytucyoniści w Elvas posiadają warownię Grtięa, 
zkąd zagrażają miastu i Miguelislom. Korregi 
dor w Elvas wyszedł wraz z Municypalnością do 
miasta G am pom ayor , odległego o trzy mile od 
miejsca, którędy goniec przejeżdżał.

Kapitanowie jeneralni Andałuzyi i Estrema- 
d t i ry , otrzymali rozkaz osadzenia granicy Portu 
galskiey, przytykającey do tych prowincyy calem 
woyskiem, jakie tylko zostaje pod ich rozporządzę 
niem. W skutek tegó, brzegi rzeki C aya  i cały 
lewy brzeg G uudiany  od Ѵаіепсіа de A ican ta rd  
aż do Olioerisy, w ynoszące dwadzieścia mii wzdłuż, 
najeżone są bagnetami hiszpańskiemu’, >v celu za
pewne zastraszenia konstytucyonistów w E le as.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia /7  grudnia.

( t  Gazety Warszawskiej) .
Od kilku dni rozchodzi się powszechnie po

głoska o śmierci Don M ignęła , a dziś zdaje się na 
bierać niejakiej pewności. Dwie następujące o- 
koliczrmści wnosić każą, iż, jeśli Don Jliiguel nie 
Umarł, musi bydź przynaymniey bardzo niebezpie
cznie chorym. Pan Castel-Dranco , Półko w ni k lgo 
pólku jazdy i Szambelao, udawał się przez kilka 
dni 5 lub 6 razy do Don M igue/ах dla udzielenia 
mu rzeczy nad* r ważnych, nie mógł jednak z nim 
się widzieć. Baron Q uintella , który zwykle w 
urodziny małżonki swojey daje wielką ucztę, chciał 
przekonać się o stanie zdrowia Don M iguela, nim 
by uczynił przysposobienia do takowey uczty. Od
powiedziano mu , aby ucztę swoję wstrzymał je
szcze do 5o doi.

Od dnia onegdayszego rozchodzi się mnóstwo 
odezw, zachęcających do popierania strony Don 
P e d r a \  przylepiają je na murach w L izbon ie , i 
exemplarze ich znaydują się w ręku wszystkich 
prawie żołnierzy.

Po nadejściu tu ostatnich urzędowych listów 
z Міо-Janeiro , Królowa wdowa okazuje wielką 
niespokoyność ; codzień odbywa się rada gabine
towa. S łychać, iż Don F edro  napisał nieprzyje
mny list do K ró low ej wdowy i Don M iguela.

T  U R c  Y A. 
f  S tam buł d. 18 grudnia.

(a Gazety Warszawskiej.)
Dnia i 3 b. m. umarł tu po krótkiey choro 

bie w y4 roku życia swego H usn i R e i , który pia 
stówał wszystkie prawie urzędy w Ministeryurn, 
a w końcu przydany był Reis Ef tendemu do nara
dy w na у ważniejszych interessach krajowych. 
Zdanie jego miało przewagę w Dywanie. Zdaje 
się, iż żal po utracie najstarszego syna przyśple 
szył śmierć jego; zostawił dw óch młodszych synów 
i znaczny majątek. jEssaad-EJfendi, dotychczaso
wy Tefterdar obozu, objął po nim urząd Mukata- 
Nasiri, czyli jeneralnego intendenta dzierżaw kra 
jowych. e . . .

Nie odebrano tu świeżych wiadomości, ani 
od woyska w Bulgaryi , ani 1 Archipelagu. Od 
kilku dni panowały takie burze na m orzu , iż 
wszelki związek był utrudniony.

Według doniesień ze S m yrn y  zawinął tam 
dnia 26 listopada okręt liniowy francuzki le Con 
ąuerant, z У  ice-Admirałem de R igny. Dnia 2 gm- 
dria wrócił do S m y rn y , Katolicki Arcy-Bisknp 
Snymeński Cardelli, na brygu wojennym francuz- 
kin le С игіеих , po przeszło 12storniesięczney nie- 
bytności. Korweta austryacka A d r ia  i bryg wo
je cny austryacki У enete, popłynęły dnia 1 gra 
dnia ze stanowiska w Lewancie, celem wzmocnie
nia oddziału okrętów austryąckich, przeznaczonego 
do krążenia przeciw korsarzom Marokańskim»

, Pozwolono drukować. Z  polecenia J łV . Litewskiego JVyennego Gubernatora.
jindrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i  Kawaler«

. w Drukarni Redakcyi.


